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sprawa istnienia immanentnego �z�B�a� europejskiej kultury, jak 
sprawa rodzaju i stopnia �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�l�n�o�[�c�i� za �z�b�r�o�d�n�i��� 
masowego mordu. T o �s��� problemy �s�i���g�a�j���c�e� podstaw etyki i 
prawa, ale owo zamiast �l�e�|�y� u ich �.�f�u�n�d�a�m�e�~�t�ó�~� i �o�s�B�~�b�i�~� 
je. �S���d�z���,� �|�e� niszczy �z�a�s�a�.�d�n�o�[��� IC? �s�t�a�w�I�~�m�a�.� �T�a�k�l�~�l� 
kwestiami getto odgradzane Jest od �[�w�I�a�t�a� �u�z�n�a�j���c�e�g�o� �s�w�o�j��� 
�z�w�y�k�B�o�[���.� �W�y�s�t���p�i�e�n�i�e� tych problemów na granicy getta 
�w�y�z�n�a�c�z�a�j���c�e�j� jego �r�e�a�l�n�o�[��� dla �u�m�y�s�B�u�,� to znak ostrzegawczy 
�s�y�m�b�o�l�i�z�u�j���c�y� �r�e�a�l�n�o�[��� getta �z�a�g�r�a�|�a�j���c�e�g�o� �u�m�y�s�B�o�w�~�"�.� :?" 
co nie-ludzkie, co zaprzecza normom �"�z�w�y�k�B�e�g�o� zycla , 
spychane jest w �u�m�y�[�l�e� w �e�;�>�b�s�z�a�~� specjalnie �w�y�d�z�i�~�l�o�n�y�,� 
�z�a�m�k�n�i���t�y�,� otorbiony, �p�o�s�B�u�g�U�j���c�y� �S�I��� �o�d�r���b�n��� �s�y�m�b�o�l�I�k���·� 

Jest to zarazem obszar jakby �o�d�p�e�r�s�o�l�B�a�l�i�z�o�w�a�n�y�.� Nie 
dziwi zatem, �|�e� �o�p�i�s�u�j���c� nasz sposób mówienia o �Z�a�g�B�a�d�z�i�e�,� 
autor �p�o�s�B�u�g�u�j�e� �s�i��� formami bezosobowymi. �F�o�r�m�u�B�y� takie 
jak "nie chce �s�i��� �u�z�n�a���"� czy �"�m�y�[�l�i� �s�i���"� �t�w�o�r�z��� styl �d�y�s�k�~�r�s�u� 
Matywieckiego. Ten styl ujawnia �i�s�t�o�t�n��� �p�r�a�w�d���:� �"�W�B�a�[�m�e� w 
tym 'obiektywnym' spojrzeniu jest nowy 'kraj �~�o�d�'� -
najpierw stracono �c�z�B�o�w�i�e�c�z�e�D�s�t�w�o�,� a potem �s�t�r�a�C�i�B�y� zna­
czenie �z�B�o�,� zbrodnia i kara. Jest tu �j�a�k�i�[� po-ludzki cynizm". 

3. 
�P�r�z�e�z�w�y�c�i���|�e�n�i�e� owego cynizmu jest podstawowym za­

daniem tej �k�s�i���|�k�i�.� Tu nie chodzi o formy gramatyczne. 
Chodzi o �s�p�r�a�w��� �f�u�n�d�a�m�e�n�t�a�l�n��� - o stosunek do �j���z�y�k�a�,� ja­
kim �s�i��� �p�o�s�B�u�g�u�j�e�m�y�.� To, �|�e� po �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�a�c�h� �B�a�g�r�ó�w�,� 
obozów koncentracyjnych i getta - po tym, co �s�i��� �w�y�d�a�r�z�y�B�o� 
w okresie II wojny �[�w�i�a�t�o�w�e�j� i co �p�r�z�e�c�i�e�|� w �j�a�k�i�[� sposób 
trwa, co �z�a�[�w�i�a�d�c�z�a�j��� �c�h�o���b�y� opowiadania �W�a�r�B�a�m�a� �S�z�a�B�a�­
mowa - z naszym �j���z�y�k�i�e�m� �"�c�o�[�"� �s�i��� �s�t�a�B�o�.� Wiadomo �b�y�B�o� od 
dawna. O tym �m�ó�w�i�B� Theodor Adoeno, gdy �p�i�s�a�B�,� �i�|� po 
�O�[�w�i���c�i�m�i�u� sztuka, poezja jest �n�i�e�m�o�|�l�i�w�a�.� T o samo do­
�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�e� wpisane jest w �f�o�r�m�u�B��� �"�[�m�i�e�r�c�i� poezji" Tadeusza 
�R�ó�|�e�w�i�c�z�a�.� 

Pisze Matywiecki: "Wobec getta �j���z�y�k� �s�t�r�a�c�i�B� �w�B�a�[�c�i�w�o�[��� 
odnoszenia �s�i��� poprzez czas i �p�r�z�e�s�t�r�z�e�D�.� T o �n�i�e�m�o�|�l�i�w�e� bo 
mówimy. Ale mówimy �n�i�e�m�o�|�l�i�w�e� o getcie". Mówimy �w�i���c� 
martwym �j���z�y�k�i�e�m�?� Mówimy - martwi? Czy istnieje �j�a�k�a�[� 
szansa wydostania �s�i��� z tej �p���t�l�i�,� przekroczenia owego �k�r���g�u� 
�[�m�i�e�r�c�i� i powrotu do �|�y�c�i�a�?� Sprawienia, by nasz �j���z�y�k� �s�t�a�B� �s�i��� 
�j���z�y�k�i�e�m� �|�y�w�y�c�h�?� 

Wydaje �s�i���,� �j�e�[�l�i� dobrze rozumiem przewód �m�y�[�l�o�w�y� 
"Kamienia granicznego", �|�e� szansa taka �w�e�d�B�u�g� Matywiec-
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kiego istnieje. �M�o�|�e�m�y� �o�c�a�l�i��� siebie i �w�B�a�s�n��� �[�w�i�a�d�o�m�o�[��� pod 
dwoma warunkami. Pierwszym jest �w�B���c�z�e�n�i�e� getta w �o�b�r���b� 
�w�B�a�s�n�e�j� biografii, drugim modlitwa, powtarzanie �z�d�a�D� z 

" )) getta. 
�"�K�a�m�i�e�D� graniczny" jest �a�u�t�o�b�i�o�g�r�a�f�i��� - �f�a�k�t�y�c�z�n��� i 

�d�u�c�h�o�w���·� �F�a�k�t�y�c�z�n���,� �g�d�y�|� autor, �p�o�c�z���t�y� w getcie, podejmuje 
�~�e�d�y�t�a�c�j��� o formie swego istnienia: w "biograficznej �n�a�g�o�[�c�i�"� 
l �a�u�t�o�p�~�z�n�a�w�c�z�y�~� nastawieniu, bez �w�e�w�n���t�r�z�n�y�c�h� mediacji 
- "bo me mam Ich - sam jestem testem dla siebie, testem, 
�~�t�ó�l�)�'� .ma �w�y�k�a�z�a��� istnienie "ja", istnienie �[�w�i�a�t�a�,� Boga, 
Istmeme �z�a�g�B�a�d�y�,� istnienie nieistnienia". �D�u�c�h�o�w���,� �g�d�y�|� "ja", 
które autor �p�o�w�o�B�u�j�e�,� jest �k�r�e�a�c�j��� osoby, persony dramatu 
nieistnienia - jest inaczej rzecz �u�j�m�u�j���c�,� �p�r�ó�b��� ustanowienia 
"ja �l�~�r�y�c�:�n�e�~�o�"�,� które kreuje �|�y�w�y� �j���z�y�k�.� Przy czym �n�a�l�e�|�y� tu 
�p�a�m�l���t�a�c�,� ze owa �f�a�k�t�y�c�z�n�o�[��� l owa �d�u�c�h�o�w�o�[��� �s��� mniej 
"osobiste", bardziej �z�a�[� "osobowe". �Z�w�i�e�D�c�z�e�n�i�e�m� tego 
�p�r�?�~�e�s�u� medrt:acyj.nego staje �s�i��� - tak skonstruowana jest 
�k�s�l���z�k�a� Matywleckiego - modlitwa �z�B�o�|�o�n�a� ze �"�z�d�a�D� z getta". 

�~�e�;�>�p�i�e�r�o� biografizm i �m�o�d�l�i�t�e�w�n�o�[��� �p�o�z�w�a�l�a�j��� prze­
�z�w�y�c�l���z�y��� ów po-ludzki cynizm "obiektywnego spojrzenia". 
�~� �z�~�~�D�c�z�e�n�i�u� �k�s�i�~�k�i� pojawia �s�i��� jednak jeszcze jedna, 
m.emozlI",:a ?e;> �. �r�o�z�w�l���z�a�m�a� kwestia: "Wszystko o �z�a�g�B�a�d�z�i�e� 
wiemy �d�Z�I���k�i� Jej naocznym sprawozdawcom, �d�z�i���k�i� zdaniom 
z getta. Czy to �t�e�|� jest �p�r�z�e�j�[�c�i�e� �s�B�ó�w� przez �z�a�m�i�l�k�n�i���c�i�e� 
mowy? A �m�o�|�e� te fakty �p�r�z�e�s�z�B�y �, �p�r�z�e�z� �z�a�m�i�l�k�n�i���c�i�e� �s�B�ó�w� _ 
a �s�B�o�w�a�,� �j�u�|� po tym �p�r�z�e�j�[�c�i�u� niepotrzebne, �u�m�a�r�B�y�?� Jak do 
nas �d�o�c�h�o�d�z��� fakty mimo martwych �s�B�ó�w�?� To tajemnica". 

. Pewne, �[�w�i�a�t�B�o� �~� pr?bie �r�o�z�j�a�[�n�i�e�n�i�a� tej tajemnicy daje 
sena pytan Matywlecklego, �s�t�a�n�o�w�i���c�y�c�h� komentarz do 
�z�~�i�o�~�u� �"�z�d�a�D� z getta" �z�a�t�y�t�u�B�o�w�a�n�e�g�o� "Biblia": "Co dzisiaj jest 
�B�I�?�l�I���?� �Z�a�g�B�a�d�a�,� której nie �m�o�|�e�m�y� �z�r�o�z�u�m�i�e��� mimo tylu 
�[�w�i�a�d�e�c�t�w�?� Wersety biblijne, których nie �m�o�|�e�m�y� �z�r�o�z�u�m�i�e���,� 
be;> �~�y�t�a�m�y� je w �p�a�m�i���t�n�i�k�a�c�h� z �z�a�g�B�a�d�y�?� Czy �S�B�o�w�o� jest 
�B�l�b�h��� sprzed warszawskiego getta? Czy dzisiaj pustka 
�z�n�a�c�z�e�D� po �z�a�g�B�a�d�z�i�e� jest �n�i�e�-�d�u�c�h�o�w��� �s�u�b�s�t�a�n�c�j��� Biblii, tak 
jak �o�n�g�i�[� �S�B�o�w�o� �b�y�B�o� jej �s�u�b�s�t�a�n�c�j��� �d�u�c�h�o�w���?�"� 

�O�t�ó�|�,� �s���d�z���,� �m�o�|�n�a� �z�a�r�y�z�y�k�o�w�a��� twierdzenie �(�k�a�|�d�y� �s���d� 
�~� tej kwestii �m�~�s�i� �b�y��� obarczony ryzykiem), �|�e� �t�a�k��� �K�s�i���g��� 
�z�~��� �~�~�r�z�y� �k�a�~�d�,�e� �d�z�i�e�B�o� tak intensywnie �w�y�d�z�i�e�r�a�j���c�e� 
melstmen1U �p�a�m�l���c� �z�a�g�B�a�d�y�.� �D�z�i���k�i� takim �w�y�s�i�B�k�o�m� �m�y�[�l�i� 
�m�o�|�l�i�w�e� jest ocalanie Biblii: nie ocalenie, lecz ocalanie - w 
nieustannych powtórzeniach tego �w�y�s�i�B�k�u�,� �c�h�o���b�y� �m�i�a�B� on 
�b�y��� - jak �s���d�z�i� Matywiecki - �w�y�s�i�B�k�i�e�m� daremnym, �d���|�e�n�i�e�m� 
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do niemożliwego, tak jak niemożliwe jest wedle niego zrozu­
mienie zagłady. 

4. 
Zastanawiam się czy to moje poszukiwanie WYJscla, 

sprzeczne zresztą chyba z tym co mówi Matywiecki, nie jest 
kolejną próbą ratowania umysłu przed Nicością poprzez 
otorbianie jej w specjalnym getcie. Daleki jestem w tej kwestii 
od jakiegokolwiek sentymentalizmu i wiem, że żyjąc "po" 
jestem skazany na getto tak, jak jestem skażony grzechem 
pierworodnym. Jednego i drugiego zresztą nie rozumiem -
jedno i drugie obłożone jest pieczęcią tajemnicy. 

Chcę jednak - i mam prawo tego chcieć - ocalić sens 
mojego skażonego życia i ocalić sens słów, sens mowy, któ~ą 
się porozumiewam ze sobą i z innymi i poprzez którą próbUję 
choćby "na chwilę" dotknąć tego, co niedotykalne. Getto i 
zagłada należą do porządku rzeczy - być może należały doń 
zawsze, tego nie wiem. Nie mogę też odmienić tego faktu, 
nie mogę go obejść, gdy to uczynię, przyznam rację Nicości, 
otworzę drogę jej inwazji w moje życie. 

Wiem, że wobec doświadczeń tego stulecia analogie 
historyczne są bezsilne i tracą moc. Wiem też, że język, któ­
rym mówię, jest językiem skażonym. Zastanawiam się czy nie 
był skażony także i "przedtem" lecz dopiero "po tym" zyskał 
tego świadomość. Zgadzam się z Matywieckim, gdy mówi, że 
umysł ma obowiązek dotykać Nicości. Ona jest jego pamię­
cią. Gdy ją utraci, gdy zapomni, dokona samounicestwienia. 

Nasz system wartości - wówczas, gdy żyjemy "zwykłym 
życiem" - obecny jest w sposób niejako dyskretny. Ujawnia 
się wówczas właśnie, gdy "na chwilę" dotykamy Nicości lub 
Absolutu. I Nicości i Absolutu. Ci, którzy dotykają tylko 
jednego, stają się nieludzcy, muszą być nieludzcy. W 
pierwszym wypadku dokonują redukcji świata wartości do 
zatomizowanego świata faktów, w drugim - zniszczenia życia. 
Obowiązkiem myśli, obowiązkiem artysty jest nie opis 
faktów, lecz utwierdzanie wartości - rzecz w tym, iż owa myśl 
ma służyć życiu, nie abstrakcyjnej chimerze, musi zatem 
zostać osadzona w faktach, nawet jeśli ich nie jest w stanie, 
jak czasu Zagłady, pojąć. 

Świat wartości nie ma bytu samoistnego - przed redukcją 
i rozpadem ocala go pamięć zła: wizja raju przeradza się w 
koszmar wówczas, gdy pozbawiona będzie pamięci grzechu 
pierworodnego. 
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5. 
Być może poezja była zawsze niemożliwa, lecz me była 

tego świadoma. Dziś już jest. Co nie znaczy, że nie ma 
ponawiać wysiłku powoływania siebie do życia. 

Nie piszę · o tym przypadkowo. W czasie wieczoru 
promującego "Kamień graniczny" Piotr Matywiecki prze­
czytał kilka wierszy, które - jak stwierdził - znaczyły jego 
drogę ku tej książce, były tej drogi kamieniami milowymi. 
Ku tej "chwili", ku "szczelinie" bytu, także językowego, w 
jakiej możliwe jest jej istnienie. 

W trakcie jej lektury zastanawiałem się wielokrotnie nad 
tym, czym ta książka jest. Myślę, że jest taką próbą inten­
syfikowania świadomości zagłady, która zdolna jest 
doprowadzić do zagęszczenia i stężenia (anty)materii Nicości 
w takim stopniu, iż wywoła to jej eksplozję powołującą świat 
do nowego życia. Nagromadzenie "zdań z getta" i głębia 
komentarza im towarzyszącego tworzą swoistą masę krytyczną 
refleksji autora. T o nie jest przecież lament - to próba 
pamięci, próba nadania sensu także doświadczeniu Nicości, 
ocalenia nas przed nieludzkim, które tkwi w nas. 

Czy raz jeszcze jest to próba daremna? Tego nie wiemy. 

Leszek SZARUGA 

Eksplozia ignorancii 

Na rynku wypełnionym esejami na temat kryzysu cywi­
lizacji książka Łukasiewicza* wyróżnia się precyzją analizy i 
powściągliwością trafnej diagnozy. Autor jest uczonym i 
menedżerem nauki o niezrównanej erudycji, lecz także obser­
watorem wrażliwym i uczciwym humanistą, co w sumie po­
zwala mu uniknąć pułapek łatwizny i profetycznej nieodpo­
wiedzialności. Pisze on "Uprzemysłowienie stworzyło takie 
środowisko, którego nieskończona złożoność i dynamika osła-

* Juliusz Łukasiewicz, "The Ignorance Explosion, Understanding 
Industrial Civilisation", wyd. Carleton Univ. Press, Ottawa, Canada 1994. 
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bia nasze umiejętności zanądzania nim . .. Nie ma ideologicz­
nego przepisu na uniknięcie trudności i zapewnienie sukce­
su ... Jedyne, na co można się zdobyć, to traktowanie każdego 
problemu zgodnie z jego specyfiką, opierając się o informację, 
raczej niż ideologię .. . Wszelako całkowicie racjonalny stosu­
nek do spraw społeczeństwa przemysłowego nie zastąpi ideo­
logii. Nie zaspokoiłby on odwiecznych poszukiw~ sensu, 
właściwych człowiekowi, nie dostarczyłby motywacJI w co­
dziennej knątaninie, nie zapewniłby wizji na przyszłość. 
Właśnie dlatego, że złożoność industrialnego świata unie­
możliwia jego pojęcie, potrzebna jest dalekosiężna wizja ... " 

Jak dotąd, wśród obserwatorów panuje tu całkowita zgo­
da, prowadząc na ogół do wniosku o nadrzędnej roli syste­
mów etycznych nad wulkanem inwencji technicznych. Uroda 
refleksji Łukasiewicza ujawnia się w precyzji diagnozy: zauwa­
ża on mianowicie podstawową trudność w skorelowaniu wizji 
moralnej z impetem poznawczym, ponieważ ruchliwość inte­
lektualna z natury rzeczy skierowana jest ku nieznanemu, 
raczej niż w kierunku etycznych celów. To szkoła powściągli­
wości dla tych, którzy skłonni są do łatwej dydaktyki w 
operowaniu magicznym hasłem umoralnienia postępu. U 
zarania epoki poprzemysłowej nic nie jest człowiekowi dane 
a priori. 

Książki Łukasiewicza nie sposób przeczytać jednym 
tchem. Może ona być rodzajem przewodnika towarzyszącego 
codziennej lekturze gazet i słuchaniu dziennika telewizyjnego, 
czemu oddajemy się z rosnącym niepokojem w miarę jak 
liczba wirujących w eterze danych oddala nas od samego celu 
informowania się, to jest wiedzy. Doświadczamy wówczas 
przykładowej sprzeczności cywilizacji wzrostu, gdzie strumień 
informacji nie oznacza jeszcze poznania, triumf liberalizmu 
nie gwarantuje wolności, a rozwój środków komunikacji nie 
zapewnia ludziom skutecznego porozumienia się . Postęp 
wkroczył dziś w swój okres paradoksalny, to znaczy nie dający 
się pojąć poprzez proste spostrzeżenie nowości: nawet 
wielostronne spojrzenie, ujawniające wieloznaczność triumfal­
nego rozwoju technologii i organizacji nie daje jeszcze 
gwarancji panowania nad jego następstwami. Tymczasem 
odpowiedzią na zalew informacji jest rodzaj znieczulicy 
poznawczej, by nie rzec powszechnej ignorancji. 

Zdaniem Łukasiewicza jedną z głównych przyczyn jest 
sama struktura poznania, określona przez dwa całkowicie 
ignorujące się obszary nauk ścisłych i humanistów. Kondycja 
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człowieka nie da się jednak wytłumaczyć w tradycyjnie odręb­
nych kategoriach, co wynika z głębokiej penetracji techno­
logii we wszystkie dziedziny życia i jej wpływu na społeczne 
wartości i oczekiwania. 

Sama technologia zaś, nadal oferując nieskończone moż­
liwości, już w naszej epoce wykazuje swą ograniczoność. 
Poprzez fenomen sztucznych potrzeb proponuje ona coraz 
więcej rozwiązań pozornych. Rozwijając grę środków wirtual­
nych tłumi w ludziach poczucie odpowiedzialności. Wreszcie 
angażując fachowców przy administrowaniu zleceń politycz­
nych grup nacisku działa na szkodę wolności intelektu. 

W zrozumieniu wewnętrznych ograniczeń postępu tech­
nologicznego i coraz liczniejszych postawach wspólnotowych, 
takich jak współpraca zamiast konfrontacji, ochrona środo­
wiska, czy aprobata różnic kulturowych autor dostrzega szan­
sę dla przyszłych pokoleń. Dla skutecznego stawienia czoła 
zagrożeniom konieczne jest przyjęcie przez całe społeczeństwa 
obyczaju przenikliwości i poznawczego wysiłku, ponieważ 
obowiązku powszechnej zaradności nie można delegować na 
wybranych, którymi do niedawna byli uczeni albo politycy. 

Nie szukajcie Państwo w książce Łukasiewicza ani 
rozrywki, ani łatwego optymizmu. Przenikliwość nie roz­
wesela umysłu, lecz go rozjaśnia. 

Robert KACZMAREK 

Nadesłane nowości wydawnicze 

ADAMCZYK (Kazimierz) . Dziennik 
jako wyzwanie. Lechoń, Gombro­
wicz, Herling-Grudziński. Str. 154 
i 2 nlb. (Wyd. Oficyna Wydaw­
nicza PAROL, Kraków 1994). 

RUDNICKI Oanusz). Cholerny świat. 
Listy z Hamburga. Str. 248. (Wy­
dawnictwo Dolnośląskie, Wrocław 
1994). 

HERBERT (Zbigniew) . Struna świat­
la. Str. 84. (Wydawnictwo Dolno­
śląskie, Wrocław 1994). 

LIPSKA (Ewa) . Stypendyści czasu. 
Poezje. Str. 30. (Wydawnictwo 
Dolnośląskie, Wrocław 1994). 

Polska-Litwa. H istoria i kultura. Red. 
]. Miziński i ] .Święch . Str. 168. 
(Wyd. UMCS, Lublin 1994). 
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Listy emigrantów. Wybór i opraco­
wanie Andrzej Pasternak. Str. 332. 
(Wyd. Stowarzyszenie "Wspólnota 
Polska", Oddział w Rzeszowie, Rze­
szów 1994). 

SADURSKI (Wojciech) . Myślenie 
konstytucyjne. Str. 108 i 4 nlb. 
(Wyd. Presspublica, Warszawa 1994). 

LIKIERNIK (Stanisław) . Diabelne 
szczęście czy palec Boży? Wspom­
nienia. Str. 200. (Wyd. S.W . Czy­
telnik, Warszawa 1994). 

BRAUN (Kazimierz) . Teatr Polski 
1939-/989. Obszary wolności -
Obszary zniewolenia . Str. 250. 
(Wydawnictwo Naukowe Semper, 
Warszawa 1994). 

MELOSIK (Zbyszko). Współczesne 
amerykariskie spory edukacyjne 
(między socjologią edukacji a pe­
dagogiką postmodernistyczną) . 
Str. 198. (Wyd. Naukowe UAM, 
Poznań 1994 - seria: Psychologia i 
Pedagogika Nr 103). 

BRYL (Mariusz) . Cykle Artura Grott­
gera. Poetyka i recepcja. Str. 394 i 
6 nlb. (Wydawnictwo Naukowe 
UAM, Poznań 1994 - seria: 
Historia Sztuki Nr 23). 

LIBERKOWSKI (Ryszard) . Prze-
strzeri i czas w filozofii transcen­
dentalnej Kanta . Str. 214. (Wyd. 
Naukowe UAM, Poznań 1994 -
seria: Filozofia i Logika Nr 74) . 

Historisches Bewusstsein und 
politisches Handeln in der 
Geschichte. Upamiętnienie wspól­
nej konferencji naukowej w Pozna­
niu (Instytut Histotyczny im. A. 
Mickiewicza, UAM i Seminarium 
Histotyczne Uniwersytetu w Hano­
werze) 5-9 kwiecień 1989 opraco­
wał Jerzy Topolski. Str. 144. (Wy­
dawnictwo Naukowe UAM, 
Poznań 1994 - seria: Historia Nr 
173). 

ŁUKOMSKI (Grzegorz) . Walka Rze­
czypospolitej o Kresy Północno­
Wschodnie 1918-1920. Polityka i 
działania militarne. Str. 182 i 12 
nlb - fotografie i mapy. (Wydaw-

nictwo Naukowe UAM, Poznań 
1994 - seria: Historia Nr 184). 

BANIEWICZ (Elżbieta) . Kazimierz 
Kutz - z dolu widać inaczej. Str. 
278 i 2 nlb. (Wydawnictwo Arty­
styczne i Filmowe, Warszawa 
1994). 

JAKUBOWSKI (Mieczysław). Urato­
wane dzieciristwo . Lwowskie 
wspomnienia. Str. 64. (Wyd. Cal­
dra House, Hove - W. Brytania 
1995). 

JAROSZ (Dariusz), PASZTOR 
(Maria) . W krzywym zwierciadle. 
Polityka władz komunistycznych w 
Polsce w świetle plotek i pogłosek z 
lat 1949-1956. Str. 222 i 2 nlb. 
(Wydawnictwo FAKT, Warszawa 
1995). 

" Wiadomości" i okolice. Szkice i 
wspomnienia. Redakcja i opraco­
wanie Mirosław A. Supruniuk, T. I. 
Archiwum "Wiadomości". Str. 276. 
(Wyd. Uniwersytet Mikołaja Ko­
pernika, Toruń 1995). 

IWANICKI (Wiesław). Syberia bli­
żej świata . Str. 196 i 4 nlb. (Wy­
dawnictwo F.P. Warszawa 1994). 

HERLING-GRUDZIŃSKI (Gus­
taw) . Inny świat. Tom pierwszy 
Pism zebranych. Str. 330 i 6 nlb. 
(Wyd. Czytelnik, W~szawa 1994). 

HERLING-GRUDZINSKI (Gus­
taw). Skrzydła ołtarza. Opowiada­
nia. Drugi tom Pism zebranych. 
Str. 234 i 6 nlb. (Wyd. Czytelnik, 
Warszawa 1995). 

URBANKOWSKI (Bohdan). Czer­
wona mszo albo uśmiech Stalina. 
Str. 502 i 2 nlb. (Wydawnictwo 
ALFA, Warszawa 1995). 

Katechizm Kościoła Katolickiego. 
Str. 738 i 6 nlb. (Wyd. PALLO­
TINUM, Poznań 1994). 

LE GOFF Oacques). Kultura średnio­
wiecznej Europy. Przełożyła Hanna 
Szumańska-Grossowa. Str. 586 i 8 
nlb. plus mapa. (Oficyna Wydaw­
nicza VOLUMEN, seria Nowa 
Marianna, Dom Księgarsko-Wy­
dawniczy KLON, Warszawa 1994). 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

9.4.95 
Miesięcznik Literatura na Świecie przyznał swe doroczne nagrody 
za najlepsze przekłady i inicjatywy wydawnicze. W dziedzinie 
prozy nagroda przypadła Małgorzacie Łukasiewicz za 
tłumaczenie "Dialektyki Oświecenia" Maxa Horkheimera i 
Theod~ra W. Adorno, w dziedzinie tłumaczeń poezji - Grzego­
rzowi Zurkowi za przekład ,,De rerum natura" Lukrecjusza, w 
dziedzinie komparatystyki translatologii nagrodzono Tadeusza 
Komendanta za książkę "Władze dyskursu. Michael FoucauIt w 
poszukiwaniu siebie". Nagrodą za translatorski debiut uhono­
rowano Adama Wodnickiego za tom przekładów poezji Saint­
John Perse'a "Wygnanie, Wichry, Amers, Kronika". Ponadto 
nagrodzono redakcję serii "ceramowskiej" PIW. 

20.4.95 
Nagrody im. Jerzego Łojka za 1994 rok otrzymali: Stanisław 
Murzański za książkę ,,Między kompromisem a zdradą. Intelek­
tualiści wobec przemocy 1945-1956" (Volumen, 1993); Elżbieta 
Zawacka za "Czekając na rozkaz. Pogotowie Społeczne Orga­
nizacji Przysposobienia Wojskowego Kobiet w przededniu II 
wojny światowej" (KUL, 1992); Józef Garliński za książkę 
"Polska w II wojnie światowej" (Volumen, 1994) i całokształt 
twórczości historycznej; Andrzej Krzysztof Kunert za kalenda­
rium "Powstanie Warszawskie 1944" (Wydawnictwo Sejmowe, 
1994) oraz za całość jego pracy; Henryk Pająk za "Zbrodnie UB­
NKWD" (Retro, 1991) oraz za działalność wydawniczą 
udostępniającą dokumenty o walkach niepodległościowych po 
1944 r. 

21.4.95 
Na Uniwersytecie im. Mikołaja Kopernika w Toruniu została 
otwarta wystawa "Wiadomości i okolice" 1940-1981. Jednocześnie 
odbyło się spotkanie z pisarzami i współpracownikami Wiado­
mości. 

3.5.95 
Prezydent odznaczył Orderem Orła Białego Barbarę Skargę, 
prof. filozofii (w czasie wojny łączniczka AK). 

12.5.95. 
W Krakowie odbyła się uroczystość poświęcenia kaplicy św. św. 
Borysa i Gleba zaprojektowanej przez prof. J. Nowosielskiego. 
Po konsekracji kaplicy została otwarta wystawa malarstwa prof. 
J. Nowosielskiego w nowej sali Galerii Sztuki Ukraińskiej. 
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15.5.95 
Andrzej Drawicz został mianowany doradcą premiera RP do 
spraw polityki wschodniej. W udzielonym Gazecie Wyborczej 
wywiadzie powiedział mJn., że ,,nie przywiązywałby do tego 
epizodycznego spotkania Clintona w Moskwie większej wagi, i że 
Polacy nie powinni się obawiać ze strony Rosji absolutnie 
niczego". P. Drawicz nie skomentował wizyty prezydenta 
Clintona w Kijowie, ani rezultatu referendum prezydenta 
Łukaszenki w Mińsku .• Dzisiejsza Gazeta Wyborcza podaje za 
Międzynarodówlcq Prawicy (str. 4), że Jean-Marie Le Pen, lider 
francuskiego skrajnie prawicowego Frontu Narodowego, został 
zaproszony na jesień do Polski przez Stowarzyszenie Prawica 
Narodowa. Odwiedzi dwa lub trzy polskie miasta i weźmie udział 
w spotkaniu z politykami prawicowymi. 

4.6.95. 
Fundacja Międzynarodowe Centrum Rozwoju Demokracji w 
Krakowie zorganizowała konferencję na temat "Od komunizmu 
do demokracji - zagrożenia i szanse". 

5.6.95 
Na Uniwersytecie Śląskim w Katowicach odbędzie się uro­
czystość nadania godności doktora honoris causa Stanisławowi 
Barańczakowi, wybitnemu poecie, tłumaczowi i krytykowi. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

31.1.95. 
W Katedrze Westminsterskiej w Londynie została odprawiona w 
lO-tą rocznicę śmierci msza św. za dusze Józefa Mackiewicza i 
Barbary Toporskiej-Mackiewiczowej, pisarki i publicystki, 
zmarłej 20 czerwca 1985 r. 

1.2.95 
Przy katedrze Historii Europy Wscbodniej Uniwersytetu Tryden­
ckiego został utworzony, staraniem prof. Jana Władysława Wosia, 
Ośrodek Dokumentacji dotyczący krajów Europy Środkowo­
Wschodniej (Progetto Documentazione sul/4 StorUJ dell'Europa 
Orientale). 

31.3.95 
Zmarł w Londynie w wieku 73 lat Jan Michaluk, wieloletni 
prezes "Zhurtavanńa Biełarusau u Vialikabrytanii" . 

10.5.95 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu miała miejsce konferencja 
zorganizowana przez Association Polono-Ukrainienne na temat 
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"La necessite d'une cooperation polono-ukrainienne: enseig­
nements du passe et perspectives" z udziałem pp. Yourija 
Pokalczuka, pisarza i publicysty oraz Romana Serbine'a 
historyka z Montrealu. 

13.5.95 
Tegoroczne nagrody sponsorowane przez Instytut Józefa 
Piłsudskiego w Nowym Jorku otrzymali: z Funduszu im. Jerzego 
Łojka - Zbigniew Herbert za całokształt twórczości oraz Alina 
Zakrzewska za książkę-dokument "Niepodległość będzie twoją 
nagrodą"; z Funduszu Zofii i Stanisława Jordanowskich: 
Fundacja im. Tadeusza Goniewicza Pomocy Szkołom Polskim na 
Wschodzie - w uznaniu jej zasług w krzewieniu i zachowaniu 
polskości na Kresach dawnej Rzeczypospolitej. 

17.5.95. 
W gmachu Ambasady RP w Paryżu odbyło się zorganizowane 
wspólnie przez paryski Instytut Polski i krakowski miesięcznik 
Znak kolokwium pt. ,,Jaka kultura dla EuropejczykÓw".W 
spotkaniu udział wzięli: kardynał Jean-Marie Lustiger, prof. 
Remi Brague, prof. Alfred Grosser, Henry Hude, Gerard Leclerc, 
prof. Jerzy Kłoczowski, Zygmunt Kubiak, prof. Rene Remond, 
Stefan Wilkanowicz, Henryk Woźniakowski i Krzysztof Zanussi. 
Paryska konferencja była pierwszą z przygotowywanych na ten 
temat debat; następne spotkania odbędą się w Budapeszcie i 
Kijowie. • W Centre de la Civilisation Polonaise na Uniwer­
sytecie Sorbony w Paryżu ambasador RP Jerzy Łukaszewski 
wygłosił odczyt ,,La guerre polono-russe 1920 et l'Europe". 

19.5.95 
W Centre du Dialogue w Paryżu prof. Jerzy Kłoczowski wygłosił 
odczyt na temat: ,,Francja, Niemcy, Polska - wczoraj dziś 
jutro"; poprzednio, 12 maja br., Jan Parys mówił o wyborach 
prezydenckich w Polsce w 1995 r. 9 czerwca br. ks. Florian Pełka 
w tymże Centre du Dialogue wygłosi odczyt na temat ,,Jezuici w 
dzisiejszym świecie" .• Prof. Ewa Łętowska - członek Instytutu 
Nauk Prawnych PAN i Helsińskiej Fundacji Praw Człowieka _ 
została laureatką prestiżowej nagrody Fundacji im. Friedricha 
Eberta, przyznanej za działalność w zakresie pracy organicznej 
na rzecz praw człowieka. Nagroda - doręczona laureatce 19 maja 
1995 w Bonn - jest "wyrazem uznania dla wysiłków w zakresie 
promocji praw człowieka i zasad państwa prawa w latach, kiedy 
prof. Łętowska sprawowała funkcję pierwszego rzecznika praw 
obywatelskich w Polsce". 

20.5.95 
O godz. lO-tej rano z inicjatywy mera Maisons-Laffitte, Jacques 
Myarda i mera Mesnil-Ie-Roi, Henri Dupreta została odsłonięta 
wmurowana na domu Kultury tablica poświęcona Józefowi Czap­
skiemu - malarzowi, humaniście i świadkowi Katynia. W uro-
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czystości wzięli udział przedsta~iciele Ambasady. i Konsulatu 
Generalnego R.P., paryska Polorua oraz zaproszeru prze~ orga: 
nizatorów goście. Mer Maisons-Laffitte zamierza zorgaruzow~c 
w Maisons-Laffitte wystawę prac Józefa Czapskiego na l00-lecle 
Jego urodzin tj. w 1996 r. 

~5S5 Z'Ii'~ W Stacji Naukowej PAN w Paryżu, pro~. Tadeusz le ns I, 
członek PAN-u i rzecznik praw obywatelskich w Polsce, w. ra­
mach konferencji pod przewodnict~.em p. ~acq?e~ Pellebera: 
rzecznika praw obywatelskich FrancJI, będZie ?Iowlł ~a teI?,at. 
"Le droit dans le processus des changements democratlques . 

Kronika londyńska 

W kwietniu obradował Zjazd Zjednoczenia Pols~eg? w 
Wielkiej Brytanii - najważniejszej or~anizacji. emigracyjnej na 
Wyspach. Jak wynika ze sprawozda~ia opubhkow~nego p~ez 
Dziennik Polski 26.04. zjazd zobOWiązał władze ZJednoczema, 
aby na najbliższej konferencji Europ~jskiej Rady Wsp~l?ot 
Polonijnych zgłosiły wniosek ~ powołanie s~ałe!:?o przed.stawiciel.~ 
Polonii zachodnioeuropejskich przy siedziba~h .m.stytuc~~ 
europejskich w Brukseli, a szczegó.lnie przy .~ie~zibie Un.ll 
Europejskiej. Jednocześnie na tej s~eJ ko~f~r~ncjl ~Jednocz~me 
Polskie w W . Brytanii ma wystąpiĆ .~ z:atmqowanie ~olskiego 
Funduszu Europejskiego, który u~ozhw~ałby powołam e p;ze~­
stawicielstwa Polonii w Brukseh. Mozna Się do~ypac, . z~ 
obecność takiego przedstawicielstwa mi~aby wz~a~mac zabiegi 
rządu na rzecz wejścia Polski do zac~odmoe.uropeJskich stru~tl~r. 
Być może intencją pomysłodawców. Je~t także, aby I?rze~sta~i~i;l 
Polonii w Brukseli korygował zabiegi rządu w te} dZied~mi~ : 
Kwietniowy zjazd wykazał, że Zjedn~czenie Polskie w Wielkiej 
Brytanii pragnie mieć wpływ na pohtykę kadrow~ MSZ~tu ':': 
Warszawie, dokąd wysłano wniosek o uchyleme nommacjl 
Karola Drozda na stanowisko konsula generalnego RP w 
Londynie. Drozd, który ma pezetpeerowską przeszłość, był przed 

* Czy nie przesada? (red.) 
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paru laty dyrektorem Instytutu Kultury Polskiej w Londynie.W 
apelu do MSZ-tu delegaci Zjazdu Zjednoczenia stwierdzają, że 
jego nominacja na stanowisko konsula "jest ubliżeniem emigracji 
niepodległościowej" . Zjazd nie ustosunkował się natomiast 
formalnie do faktu, że niektórzy przedstawiciele tejże emigracji 
niepodległościowej poprawnie ułożyli sobie stosunki z minister­
stwem do spraw kombatantów, które opanowane jest przez ludzi 
poprzedniej epoki. Wśród spraw dotyczących stricte emigra­
cyjnego podwórka przedmiotem zainteresowania delegatów stały 
się trudności finansowe Polskiej Fundacji Kulturalnej w 
Londynie. Są one na tyle poważne, że poniedziałkowa edycja 
wydawanego przez PFK Dziennika Polskiego drukowana jest w 
piątek, aby uniknąć płacenia personelowi niedzielnych stawek. 
Tak więc poniedziałkowy Dziennik wypełniają wiadomości z 
czwartku i piątku, co pod znakiem zapytania stawia roszczenia 
do określania go mianem gazety codziennej. Stan ten ttwa od 
kilku miesięcy i nie zdołała go zmienić pomoc finansowa, jaką 
PFK otrzymała niedawno od Polonia Aid Foundation Trust. 
Zjazd ZP wyraził "wielką troskę" w związku z tymi trudnościa­
mi, gdyż, jak stwierdzono w uchwale, PFK jest ostoją kultural­
nego życia Polaków w Wielkiej Brytanii "przez swoje 
wydawnictwa, drukarnię i prasę codzienną". "Zamknięcie takiej 
instytucji - piszą autorzy uchwały - okaleczyłoby znacznie życie 
polskie ( ... ) nie tylko w tym kraju ale i w innych ośrodkach 
diaspory polskiej". Uchwałę kończy apel do powierników PFK 
o "maksymalny wysiłek dla zabezpieczenia istnienia na długie 
lata Dziennika Polskiego" oraz do organizacji społecznych o 
wspieranie Dziennika przez zdobywanie nowych abonentów. 
Fakt, że Zjazd Zjednoczenia nie pominął trudności PFK 
milczeniem, dobrze świadczy o poczuciu odpowiedzialności dele­
gatów za los instytucji, która włada głównymi emigracyjnymi 
środkami komunikacji. Jednocześnie chybiony wydaje się apel do 
powierników "o maksymalny wysiłek", jako że to właśnie oni 
ponoszą współodpowiedzialność za obecny kryzys. O wiele bar­
dziej racjonalny byłby apel o ustąpienie obecnej Rady Powierni­
ków en block, po uprzednim przekazaniu obowiązków ludziom, 
którzy mieliby wizję rozwoju PFK i energię, aby tę wizję realizo­
wać. 

Jakub STRZELECKI 



Listy do Redakcji 

Londyn, 9 maja 1995 

Szanowny Panie Redaktorze, 

B ły już w druku moje notatki gruzińskie ("Kaukaskie oko 
cykIO~lU", Kultura, kwiecień 1995), kiedy dotarła ~o Londyn~ 
wiadomość o nowo powstałym Stowarzyszeniu Polako.w w ~ru~jl 
"Polonia". Przebywając ponownie w Tyflisie pod komec kwu:tm~ 
miałem okazję poznać członków komite!u. Stowa.rzyszema I 
przekazać im kwotę, zebraną przez londynski Komitet Pomocy 
Polakom na Wschodzie (240, King Street, London. W~ ~RF). 

Założycielka Stowarzyszenia - p. Profesor Marla Flłma, f.ilolog, 
znawca i tłumacz literatury polskiej - potwierdzi~a to! co naplsałe?I 
o byłym klubie polskim p. Aleksandra Ruslec~~ego, tzn., .ze 
większość jego członków wyemigrowała z Gru~jl. Podk~eshła 
natomiast, że klub ten miał zawsze charakter ~ohtyczno-ehtarny, 
podczas gdy ona organizację swą z~ołała dla celo~ dobroczynnych, 
uwzględniając w pierwszym rzędzie osobr stare I ch~re. 

Członków Stowarzyszenia Polaków jest n~ r:lZIe około. 500. 
Dokumentację komitet Stowarzyszenia prowadzI m.ezwy~le. PiecZO­
łowicie starając się określić stopień zapotrzebowam~ kazdej osob~. 

Na 'kogo mogą liczyć zwykli Gruzini w nowej, ~stkomum: 
stycznej biedzie? Rola Rosji ogranicza się do utrzymama w dawnej 
prowincji imperium pułków wojska (nie bez koze~y Pr~zydent 
Szewardnadze pokwapił się z zapewnieniem Jel~yna, ~e P?pler:a ~­
syjską politykę w Czeczenii). Zachód pozorme oblecuJ.e więcej, 
interweniuje ekonomicznie, mając oko na rynek kaukaskl.~ ~góle , 
a na ponętne pola naftowe w obszarze kaukasko-kaspIjskim w 
szczególności. . brk. 

Jak donosi Financial Times z 28.2.95, połowa budzetu re~u ~ I 
gruzińskiej pokryta jest przez Unię Europejską; Europ~ płacI m.m; 
za chleb oraz zasiłki dla najbiedniejszych. Resztę p~wlDny pok~c 
zachodnie organizacje humanitarne. Pomoc t~ jedna~ -. ~ak 
opowiadali mi członkowie komitetu Stowarzyszem~ Polakow, I ~ak 
sam miałem okazję skonstatować - dociera ~a chyblł-t~afi~. Kobieta 
urodziła dziecko - otrzymała dwa kilo fasoh. Uczestmka jedneg? z 
programów szkoleniowych Unii Europejskiej spotkałeI? ~a uhcy 
krążącego po prywatnych budkach z czerw.onY?I krzyzykle~: za 
walutę wymienialną i po cenach przewyzszających przeciętne 
zarobki miesięczne kupował wszystko, co było potrzebne na 
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operację matki - od bandaży i strzykawek po środki znieczulające 
i antybiotyki. 

Tam, gdzie na przeszkodzie stoją biurokracja, nieudolność i 
korupcja - obojętne, czy zachodnie, czy miejscowe ratuje tylko 
solidarność, przede wszystkim rodzinna. P. Filina i jej współ­
pracownicy rodzinę tę rozumieją szerzej. Jeszcze szerzej, mam 
nadzieję, zrozumieją ją Polacy w Kraju, oraz te części diaspory 
polskiej, których losy summa summarum potoczyły się lepiej, aniżeli 
rodaków w Gruzji. 

Łączę wyrazy poważania 

Konrad BRODZIŃSKI 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsył4jących nam swoje artykuły i utwory prosimy 
o pamiętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. 
Wobec nawału pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

M .z., Polska - Szlachetny jest wiersz o zagładzie Żydów; szlachet-
ny, ale niestety słaby jako utwór poetycki. Co do drugiego Pana 
wiersza, to trudno się nie uśmiechnąć, czytając o Zachodzie, 
który "gadzi łeb swój wciska". Wypaliła się dość szybko miłość 
Polaków do Zachodu. 

W.K., Polska - Wiersze Pana pełue są szlachetnych uczuć; i 
nieznośnej retoryki. A czym jest Wahadło Foucaulta? Notatką 
na marginesie sławnej powieści? 

A.K., Francja - W Pani wierszach pojawia się czasem iskierka 
poezji, ale szybko gaśnie. Może dlatego, że są zbyt dydaktyczne. 

R.W. - Dzięki Miłoszowi popularne stają się haiku , nie takie one 
jednak proste i łatwe jak się wydaje. 

PJ., Polska; SzM., Polska; J.S.Cz., Polska; AM., Kanada; Z.B., 
Australia - Z wierszy nie skorzystamy. 

J.K.-M., USA - Nowe Pani wiersze są słabsze od poprzednich, mo­
notonne w swojej sentencjonalności. Ale wybraliśmy jeden uda­
ny Upadł4m . 

J.G., Polska - Ola należy do tych opowiadanek, które silą się na 
śmieszność, ale dysponują zbyt ubogim i prostackim repertua­
rem środków. 

A .G., Polska - Śmiertelnie nudny Bankiet posiada zapewne jakiś 
głębszy metaforyczny sens , niewykrywalny niestety dla 
czytelnika. 
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zawiera opracowania: T. Mianowicz: Co można znaleźć w 
archiwach STASI?; Z. Woźniczka: Podziemna PPS-WRN w 
latach 1945-1948 (zarys działalności); R. Mackiewicz: O 
rękopisie Michała Romera "Dwie teorie o Polakach 
Litewskich"; W. Biczunas: Wywiad prof. M. Romera w 
sprawie wileńskiej. (Pierwsza rozmowa: Prof. Romer o zagra­
bieniu Wilna; Druga rozmowa: Droga do Wilna); Z.S. Sie­
maszko: Brytyjczycy zaangażowani w sprawy polskie; H. 
Świderska: Z powiązań Polska-SOE-NKWD; L. Kowalski: 
Komisarze stanu wojennego; M.P. Deszczyński: Sprawa 
Zaolzia w 1938 r.; T. Dubicki: Wojenne losy prezydenta 
Ignacego Mościckiego według zapisów mjr. Józefa Hartmana 
28.VIII.1939 - 8.1.1940; J. Krzyżanowski: Wyjazd z 
Nowonikołajewska; M. Danilewicz Zielińska: "Antemurale" 
(1954-1985). Działalność Polskiego Instytutu Historycznego 
w Rzymie; T. Wyrwa: Londyńskie "Teki Historyczne"; W. 
Zajewski: Hamlet na tronie; W. Zajewski: Mocarstwa 
europejskie wobec insurekcji 1794; L. Gajos: Początki 
opozycji demokratycznej w PRL; K. Tarka: Polacy i Bialo­
rUSlm; B. Heydenkorn: Amerykańska ksenofobia; 
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